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Wdcutek uchwały rady familiyney w są­
dzie Pokoju miasta K akowa Okręgu II dnia 
4 maja 1833 r. zapadley, piztz Trybunał d. 
28 maja t. r. do L. 1940 zatwierdzoney pod­
pisany podaje do publiczney wiadomości iź 
dnia 10 Czerwca r. b 1833 o godzinie' 9tey 
ranńey na Kaźmierzu przy Krakowie w domu 
pod 'L. 193 rozpocznie się sprzedaż przez 
publiczna licytacyą ruchomości po ś. p. He­
lenie Riedmuilerow ey pozostałych jakoto: su­
kien, bielizny, stolarszczyzny, sreber i t. p. 
n to za gotowy srebra kurant monetę.

-Kraków dnia 31 Maja 1833 r.
A. Jarb&&etos/ii Not. Pufc,

a

Część Nicnrzęćowa.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY

K O S S Y A
Petersburg 21 Maja.

Ruski zawiera co następuje: Znay-
dujący się w mieście Wiatce wzięci w nie­
wól.! officerowie sztabowi i wyżsi byłego 

w oy;ki Polskiego, którym tameczny gubre- 
nitir iv pierwszy dzień świąt wielkano­
cnych ogłosił udzielone im przez N. Puna 
nayiaskawsze przebaczenie, z pozwoleniem 
powrotu do rodzin swoich, przyjęli tę naj­
wyższą łaskę z uczuciem nay wyższey rado­
ści i wdzięczności. (g . c . w . )  ‘

G A L I C Y  A
Lutów 22 Maja.

Magistrat król. wolnego miasta obwodo­
wego Żółkwi przesiał redakcyi gazety Lwre- 
Kskiey wiadomość o następującym wypadku: 
»W  nocy z d. 17 na 18 b. m. o pól do pier- 
wszey wybuchnął tu ogień w domu, stykają­
cym się z dzwonica dominikańską. Wkrót­
ce zajęła, się dzwnnica i kościół dominikań­
ski, z którego wiatr zaniósł ogień na dziel­
nicę żydowską i do przyłegley wioski Win- 
niki. Tak wznieconym na różnych inicyscach 
pożarem spaliło się w mieście Żółkwi 133 
domów, dwa kościoły z konwentami; domi­
nikański i bazyliański, synagoga żydowska 
i pięć domów na Winnikach. Na wiadomość 
o wybuchłym pożarze zaraz w niedzielę i vV 
poniedziałek dano w teatrze luteyszym nie­
mieckie i polskie przedstawianie na korzyść 
pogorzelców i zebrano czystego dochodu do 
700 zr. in. k.

Krótka wiadomość o zniszczonym przez 
pożar d. la  b. ni. klasztoru X X , Franciszka­
nów we Lwowie. Franciskanie sprowadzeni 
sądo Lwowa r. 1235 i odtąd tu przebywają. 
Pfęrwolnie miewali koleją w różnych mieyscach 
klasztory, między inneini także w gmachu gdzie 
teatr ' teraźniejszy, w końcu przeniesiono ich 
do klasztoru skasowanych kapucynów’, W  któ­
rym do dziś dnia, to jest aż dc n ,vegO nie­
szczęśliwego pożaru, przebywali. W  kościele 
ich złożone były zwłoki arcybiskupa Halickie­
go B. Jakóba Strzemię. Godzien wspomnie­
nia przełożony Franciszkanów tuteyszych w 
17lym wieku, Woyciech G za, żyjący około 
r. 1625. Siawny kaznodzieja swojego czasu, 
W  klasztorach Fcrary, Bononii i Padwy pn 
włosku kazywał. Słyszeliśmy, że między in- 
nemi dotkliwemi stratami, klasztor ten utra­
cił przez pożar kosztowny księgozbiór, mia­
nowicie dzieł starożytnych, złożony przeszło 
z 4,000 tomów.— Gdzie teraz kościół para­
fialny S. Antoniego, był dawniey d r u g i  kla­
sztor Franciszkanów, których założył Janusz 
Antoni xiąaCe Wiśniowiecki, kasztelan Kra­
kowski zmarły r. 1741. Michałowski, dwo­
rzan króla Michała Wiśniowieckiego, ty ł je ­
dnym z dobrodziejów tego klasztoru i pier­
wszym onegoż gwardyanem. (c.. c. W.)-

P R U S S Y
Berlin 24 Maja.

Nnynowsze wiadomości z Konstantyno­
pola o powtórnem rozpoczęciu układoiv po­
między Portą i vice królem Egiptu, wznie­
c iły  u nas, równie jak w Wiedniu i Paryżu, 
wieloraką nadzieję, iż pokóy na Wschodzie 
przywrócony, wiadza Mehemeda / lego ’V pe­
wnych granicach określona, a pozostała część 
państwa Ottomańskiego znowu jak samoistne 
państwo utwierdzóna.zostanie. Wyznać mu- 
sieiny, że ta nadzieja zdaje się n n le ż e ć  do 
zwodniczych; ci którzy w nićy u f a j ą ,  dowodzą 
iż niemają praw dziw ego wyobrażenia o rjz« 
przegnieniu prawie do wiary niepodebnem, 
wjakiern się państwo tureckie już od dawna 
znayduje, tak we względzie finansowym, ja- 
koteż udministracyjnym; prawie do ostatnie­
go wstrząsnienia własn e w tey chwili do­
szło. W bliskości stolicy i. Rumelii, tylk® 
obecnosc woysk rossyjskich trzyma lud na 
wodzy; lecz skoroby się to woysko oddaliło, 
możemy bydz przygotowani na nay krwawsze


